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WOJNA.
Ruchy floty japońskiej.

Petersburg 15 lutego. Według o f i c j a l n e j  
depeszy z Porta Arthura z dala 13 b. m. wie­
czorem d. 11 b. widziano w Tukau na «no- 
rzu św iatła kiiku okrętów japońskich.

D. 12 b. m. nadeszła wiadomość, żew  por­
cie Tatung-Kau pojawiło się sześć japońskich 
pancerników. Słychać było strzały armatnie.

Petersburg 15 latego. Przypuszczają tu, że 
o b l ę ż e n i e  P o r t u  A r t h u r a  p r z e z  J a ­
p o ń c z y k ó w  m a  n a  c e l a  z a t r z y m a n i e  
f l o t y  r o s y j s k i e j ,  a b y  J a p o ń c z y c y  bez- 
p i e c z n i e  w y l ą d o w a ć  m o g l i  w K o re .l.

Nowa klęska floty rosyjskiej.
Wiedeń 15 latego. (Tel. wł.) Wczorajsze nad­

zwyczajne dodatki dzienników wiedeńskich po­
dają, że w n o c y  e s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę  
Japończycy! wysadzili w powietrze trzy  torpe­
dowce rosyjskie w cieśninie T s n g a r n .  (Cie­
śnina Tsngaru rozdziela wyspy Jesso i Nipon. 
Przyp. Red.). Te torpedowce wypłynęły z Wła- 
dywostoku i przez cieśninę starały się dostać na 
wody Ocaanu Spokojnego.

Fałszywa wiadomość.
Londyn 15 latego. (Tel. wł.) Wiadomość o 

zbombardowaniu portu Hakodate przez Rosjan 
je s t  nieprawdziwą. Była ona tylko przypuszczę- 
niem na tej podstawie, że eskadra rosyjska od­
płynęła z Władywostoku. Zresztą do tej pory 
nie została potwierdzoną raportem Alekslejewa. 
Również i prasa rosyjska nie przemilczałaby te ­
go snkcesu wojennego.

Huk armat.
Londyn 15 lutego. (Tel. wł.). W  T i e n s i -  

n i e  s ł y s z a n o  h a k  a r m a t  w s t r o n i e  
w s c h o d n i e j .  H a k  t r w a ł  k i l k a  g o d z i n .  
Są to prawdopodobnie o d g ł o s y  b i t w y  m o r ­
s k i e j ,  rozgrywającej się pod Liantang.

Lądowanie Japończyków.
Londyn 15 lutego. (Tel. wł.). Nadeszły tu 

wieści, że J a p o ń c z y c y  u s i ł o w a l i  w y l ą ­
d o w a ć  w L a n t a n g ,  a b y  d o s t a ć  s i ę  n a  
t y ł y  P o r t u  A r t h u r a .  Do wylądowania nie 
przyszło.

Londyn (Tel. wł.). Flota japońska starała 
się ostrzeliwaniem ułatwić wylądowanie wojsk 
pod Lautang. Przyszło do bitwy morskiej. Huk 
strzałów  trw ał kilka godzin. Szczegółów brak.

Ruchy wojsk lądowych.
Tlentsln 15 lutego. (B. Reutera). W  tym ty­

godniu odchodzi z Pao-ling-fa do S*an-tsi-kvan 
10.000 ładzi, przeznaczonych do strzeżenia gra­
nicy między Peczill a Mandżuiją.

Japończycy na Korei
Petersburg 15 latego. Wiadomości o położe­

niu na Korei brzmią ogólnie niepewnie 1 odno­
szą się do wylądowywania oddziałów japońskich 
na rozmaitych punktach wybrzeży.

Ja k  donoszą z Czemulpo, oczekiwano tam 11 
bm. wylądowania w i e l k i e j  a r m j l .

Paryż 15 lutego. (Tel. wł.) Nadeszły tu  wie­
ści, że nad rzeką Jalu została stoczona poty­
czka. Rosjanie mieli wziąść do niewoli 80 J a ­
pończyków. Ta mała liczba dowodzi, że p r a ­
w d o p o d o b n i e  b y ł a  t a m  s t o c z o n ą  u tar­
czka przednich straży.

Owa wiadomość ma jednak to w a ż n e  zna­
czenie, że udowadnia, iż armje operujące na lą­
dzie zbliżyły się bardzo I wkrótce należy się  
spodziewać wielkiej bitwy w okolicach rzeki 
Jalu.

Wartość „Janisseja".
Petersburg 15 lutego. (Tel. wł.). Okazało się, 

że zniszczenie Jenisseja, który wyleciał w po­
wietrze przez najechanie na minę podwodną, 
j e B t  d l a  f l o t y  r o s y j s k i e j  ogromną stra­
tą. B y ł  t o  b o w i e m  jedyny okręt floty rosyj­
skiej, służący do zakładania min.

Wskntek tej straty  R o s j a n i e  n i e  m o g ą  
j u ż  z a k ł a d a ć  m i n  w p r z y s t a n i  P o r t u  
A r t h u r a .

Neutralirancja Chin.
Waszyngton 15 lutego. Nota w sprawie neu­

tralizacji Chin, którą przesłał sekretarz stanu 
H a y  dyplomatycznym swym zastępcom w obcych

państwach, opiewa jak  następuje: Proszę mini­
strowi spraw zagranicznych przedstawić g o r ą ­
c e  ż y c z e n i e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
aby podczas operacji wojennych między Rosją 
a Japonją obie wojujące strony u z n a ł y  n e u ­
t r a l n o ś ć  C h i n  i r e s p e k t o w a ł y  j e j  j e ­
d n o l i t o ś ć  a d m i n i s t r a c y j n ą ,  aby teren 
kroków wojennych o i l e  m o ż n o ś c i  b y ł z l o -  
k a l i z o w a n y  i o g r a n i c z o n y ,  celem uni­
knięcia jakiejkolwiek podniety do powstania w 
Chinach i by handel i ruch światowy jak naj­
mniej doznał Bzkód.

Paryż 15 lutego. R z ą d  f r a n c u s k i  p r z y ­
ł ą c z y ł  s i ę  do  n o t y  Stanów Zjednoczonych 
w sprawie integralności Chin.

Waszyngton 15 lutego. (B. Reutera). Wczo­
raj nie nadeszły żadne dalsze odpowiedzi na notę 
H a y a .  Anglja życzyła sobie szerszego w y j a ­
ś n i e n i a  cela i zamiarów noty. Hay nie jest 
jednak skłonnym tema zadość uczynić, gdyż u- 
w a ż a  z a  n i e m o ż l i w e ,  a b y  m i ę d z y  m o ­
c a r s t w a m i  n a s t ą p i ł a  z g o d a ,  gdyby on 
się starał s z c z e g ó ł o w i e j  p r z e d s t a w i ć  
c e l e ,  d l a  k t ó r y c h  po  ż ą d a ń  e m j e s t  ł ą -  
c z n e p o s t ę p o w a n i e .

Wiedeń 15 latego. (Tel. wł.). Podjęta przez 
Stany Zjednoczone akcja w celu neutralizacji 
Chin zwróconą jest p r z e c i w  R o s j i ,  gdyż 
w r a z i e  z n e u t r a l i z o w a n i a  C h i n ,  Rosja 
będzie muskała ustąpić z Mandżurji, n i e  b ę ­
d z i e  t e ż  m o g ł a  t r a n s p o r t o w a ć  w o j s k  
s w o i c h  p r z e z  t e r y t o r j u m  c h i ń s k i e .

Nowy Jork 15 lntego. .Ass. Press.* przed­
stawia w depeszy z Waszyngtona historję noty 
sekretarza stanu Haya w sprawie neutralizacji 
Chin: Myśl tę  poruszyły Niemcy, aby oba pań­
stwa walczące ograniczyły tea tr  wojny i respe­
ktowały neutralność Chin. Ameryka, mająca jak  
najmniej interesów w Europie i Azjf wschodniej, 
ma w tej sprawie wziąć inicjatywę. Prezydent 
Rooseyelt i Hay uznali myśl tę  za bardzo prak­
tyczną i godną przeprowadzenia. Rząd Stanów 
Zjednoczonych jest przekonany, że N i e m c y  ze  
w z g l ę d u  n a  s w e  i n t e r e s y  h a n d l o w e  
p r a g n ą  i n t e g r a l n o ś c i  C h i n .

Wrzenie w Chinach
Waszyngton 15 latego. — (Biuro Reatera.) 

Rząd chiński zawiadomił departament staun S ta­
nów Zjednoczonych, że w razie ucieczki dworu 
chińskiego, nastąpiłoby ogólne powstanie prze­
ciw cudzoziemcom 1 nastąpiłyby rzazie, któreby 
możliwie skończyły Bię upadkiem państwa.

Pekla 15 lutego. (Tel. wł.) N a p r ę ż e n i e  
B t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  C h i ń c z y k a m i  a 
R o s j a n a m i  w z m a g a  s i ę .  Zachodzi prawdo­
podobieństwo wybuchu powstania przeciw Eu­
ropejczykom. To nieprzyjazne usposobienie p o d ­
s y c a j ą  nadchodzące ta  wieści o barbarzyń­
stwach, jakich się dopuszczają żołnierze rosyj­
scy na Japończykach w Porcie Arthura.

Barbarzyństwo Rosjan.
Londyn 15 latego. (Tel. wł.) Wielkie oburze­

nie wywołały ta  doniesienia o strasznych gwał­
tach, jakich się dopuszczają żołnierze rosyjscy 
na Japończykach, zamieszkałych w Porcie Ar­
thura.

Mianowicie żołnierze rosyjscy wymordowali 
bardzo wielu Japończyków, a  kilkudziesięciu rzu­
cili do morza. Na kobiatach japońskich dopusz­
czano się niesłychanych gwałtów.

Możliwość konfliktu aagielsko-rosyjskiego.
Londyn 15 lutego. (Tel. wł.) Podczas patrjo- 

tycznych mauif estacyj w Petersburga, t ł u m  d e ­
m o n s t r o w a ł  p r z e d  g m a c h e m  a m b a s a ­
d y  a n g i e l s k i e j ,  k t ó r ą  o b r z u c i ł  j a j a ­
mi ,  w s n o s z ą c  p r z y  t e r n  o b e l ż y w e  o- 
k r z y k i .

Wiadomość o tern wywołała w Londynie o- 
g r o m n e  r o z d r a ż n i e n i e .  O p i n j a  p u b l i ­
c z n a  j e s t  n i e s ł y c h a n i e  o b u n o n a .  T e n  
f a k t  m o ż e  p o c i ą g n ą ć  ł a t w o  p o w a ż n e  
n a s t ę p s t w a .

Manifestacje patrjotyczne.
Warszawa 15 latego. Na podwórza zamku 

odbyły się wczoraj p a t r j o t y c z n e  m a n i f e ­
s t a c j e  studentów uniwersytetu, politechniki i 
instytutu weterynarskiego, a następnie przed

konsulatem francuskim. (Byli to oczywiście ży­
dzi i Rosjanie. Przyp. Red.).

Petersburg 15 lntego, Senat finlandzki wy­
stosował do cara Mikołaja depeszę hołdowniczą, 
za co car podziękował.

D. 10 b. m. wyjechały z Finlandji ostatnie 
odchodzące stamtąd do Azji Wschodniej oddziały 
wojsk&«

Wiedeń 15 latego. (Tel. wł.) Wczoraj odby­
ło się w tutejszej cerkwi n a b o ż e ń s t w o  o p o- 
w o d z e n i e  o r ę ż a  r o s y j s k i e g o .  Na nabo­
żeństwie obecnymi byli S ł o w e ń c y .  Po nabo­
żeństwie przyszło do manifestacji pod gmachem 
ambasady rosyjskiej, oraz przed kousnlatem 
francuskim, gdzie odśpiewano hymn narodowy 
rosyjski.

Rozruchy w Rosji.
Londyn 15 lutego. (Tel. wł.). W kilku miej­

scowościach Rosji pojawiły się demonstracje 
antirządowe. Rząd stara się o stłumienie ich 
w  zarodku, jaknteż o niewypuszczenie o nich 
wiadomości za granicę.

Z Kół wojskowych rosyjskich.
Chabaroftsk 15 lutego. Jenerał L i  n i e  w i c e  

z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  n a c z e l n y m  k o ­
m e n d a n t e m  a r m j i  m a n d ż u r s k i e j .

Petersburg 15 lutego. (Ros. aj. telegr.). Mi­
nister wojny K u r o p a t k i n  w c a l e  s t ą d  n i e  
w y j e c h a ł  i w miarodajnych kołach d c n i e  
w i a d o m o  o jego zamiarze wyjazdu do A g i 
wschodniej.

Petersburg 15 lutego. W. książęta Cyryl i 
Borys odjeżdżają w najbliższych dniach na pole 
walki.

Pomoc dla rannych.
Londyn 14 latego. Komitet dam angielskich 

ogłasza odezwę z wezwaniem do składek na .Czer­
wony Krzyż* japoński.

Paryż 14 lutego. Tutejszy oddział Banka ro- 
syjsko-chińskiegc otworzył subskrypcję na rzecz 
rannych rosyjskich. Zaraz w pierwszej chwili sub­
skrybowano 17.200 fr.

Rzym 15 latego. Aj. Stefanji donosi, że wło­
skie Tow. .Czerwonego krzyża* przesyła zna­
czną ilość środków dla rannych Tow. .Czerwo­
nego krzyża* w Japonji i Rosji.

Paryż 15 latego. Z  Tokio donoszą z źródła 
japońskiego: W skntek prośby wystosowanej przei 
komitet angielski w Czemulpo do rządu japoń­
skiego, w ł a d z e  j a p o ń s k i e  p o z w o l i ł y  n a  
p r z e t r a n s p o r t o w a n i e  34 r a n n y c h  R o ­
s j a n  do  j a p o ń s k i e g o  s z p i t a l a  w C z e ­
m u 1 p o.

Rzym 15 lutego. Minister marynarki otrzy­
mał wiadomość, że ciężko ranni Rosjanie pod. 
Czemnlpc, którzy się schronili na pokłady okrę­
tów neutralnych, zostali przewiezieni do Czi-ft.

Stanowisko Niemiec.
Berlin 15 latego. (Tel. wł.). Cesarz Wilhelm 

rozkazał wstrzymać wyjazd pięcia okrętów trans­
portowych, które miały z Hamburga zawieźć a- 
municję dla floty rosyjskiej.

Cesarz Wilhelm osobiście oświadczył amba­
sadorowi rosyjskiemu, że jakkolwiek żywi sym- 
patję dla Rosji, nie może pozwolić na wyjazd 
okrętów z amunicją, gdyż to równałoby się zła­
mania neutralności.

Rząd rDsyjskI a prasa.
Londyn 15 latego. (Tel. wł.). Rząd rozwinął 

nader energiczną kontrolę nad depeszami wojen- 
nemi ogłaszanemi po dziennikach i posyłane*! 
przez korespondentów de swoich pism.

D z i e n n i k o m  r o s y j s k i m  z a b r o n i o n o  
p n b l i k o w a ć  w i e ś c i  o k l ę s k a c h  r o s y j ­
s k i c h .  .Petersburgskie wiadomości* utraciły pra­
wo sprzedawania publicznie dziennika, za to, że 
podały kilka szczegółów o istotnym stanie rze­
czy.

Depesze nadawane przez korespondentów pism 
zagranicznych bywają po najwlękscej części zwra­
cane bez podania powodów. Charakterystyczne* 
jest, że przy zwracania depesz r z ą d  z a t r z y ­
m u j e  t a k s y  z a  n ie .  Syndykat dzienniarzy  
zamierza c z y n i ć  k r o k i  p r a w n e  przeciw t a ­
kiemu postępowaniu.



2 dnia 15 lutego. „G ł OS NA R 0 D TT* Nr. 46

ki T E A T R T J .
Teatr miejski.

nteres praedewszjstkiem" (les sffaires sort les lifsi 
j  ret) komedja w 3 akiach Okiawinsza Mirbeau.

Mirbeau należy do najnlesympatyezniejszyeh 
zjawisk literackich współczesnej Francji. Jest 
on wytworem tej umysłowości francuskiej, która 
poczęta w ostatnich latach cesarstwa, wybujała 
tryumfalnie na gruncie trzeciej republiki. Razem 
z zewnętrznym upadkiem Francji powstał cały 
szereg lndzi, którzy postanowili zburzyć ją do 
szczętu na wewnątrz, prawdopodobnie, aby coś 
nowego na gruzach zbudować. Dotychczas je­
dnak widzimy tylko pracę niszczącą i jej skutki, 
ale ani śladu twórczych nsiłowań. Począwszy 
od Zoli, który jednak w pierwszych lalach swej 
działalności był przynajmniej szczery, a miał w 
dodatku potężny talent, a skończywszy na Ana­
tolu France i całej plejadzie jego naśladowców, 
różni filozofowie, poeci, publicyści, politycy, po- 
wieściopisarze, wysilają się nad obaleniem i wy­
tępieniem starych tradyeyj i wierzeń francuskich, 
których nawet wielka rewolucja w swym żywio­
łowym rozpędzie zburzyć nie mogła, & może i 
nie chciała. Ta krecia robota łączy się z fana­
tyczną, nienawiścią do Kościoła katolickiego, z 
lekceważeniem 1 poniżaniem uczuć patrjotycznych, 
a jak  w ostatnich czasach z gwałtownemi sym- 
patjami, nie tyle dla Dreyfusa, ile dla jego ra ­
sy i dla całego kierunku politycznego, związa­
nego z tą  głośną, a smutną sprawą.

Ok awjan Mirbeau należy całem o wojem je ­
stestwem do tych burzycieli „demolisseurs*, k tó­
rzy słowem i piórem propagują anarchję dncba. 
Zaciekły d eyfusista — przeciwnik armji, kosmo­
polita. wróg koście ła katolickiego rzucał się z ca­
łą  namiętnością w wir polemik dziennikarskich, 
które się rocwinęły około procesn Dreyfusa, a 
gdy publicystyka mu nie wystarczała, zaczął pi­
sać powieści i utwory dramatyczne, któryeh wy­
bitną tendencją jest wykazanie deprawa j i  i mo­
ralnego rozkładu t&k zwanych sfer wyższych. 
Kie wnosząc żadnego ideału, nie rozwijejac pro­
gramu na przyszłość, wykazuje tylko z fanaty­
czną niemal nienawiścią błędy i grzechy obecne­
go ustroju. Jednostronność jego obserwacji jest 
jaskrawa, a stąd jego utwory są raczej panfleta- 
mi, niż dziełami sztuki.

Przyjąwszy raz na zawsze jeden punki: wi­
dzenia, maluje z całą bezwzględnością wszystko 
co widzi, a raczej co ma się zdaje, że zobaczył. 
Stąd gwałtowność i trywialność jego powieści, 
które jak  n. p w osławionym „Pam iętniku janny 
służącej* dotykają zbyt blisko pornografji i po ­
spolitego skand&ln, aby mogły pozostać w lite­
raturze.

W każdym razie autor to zajmujący i orygi­
nalny, nie wielki a rtjs ta , ale silny i brutalny 
pubucysta, który swoje oburzenia i nienawiści 
polityczne i osobiste, ubiera różnorodne formy 
literackie, świadczące o ta'encie pisarskim i po­
wierzchownej, ale plastycznej obserwacji. Jako 
pisarz jest Mirbean zjawiskiem przemijającem — 
ale do swojej epoki i do współczesnego nastroju 
umysłów dobrze iostrojonem.

W sztuce wystawionej w sobotę, która wbrew 
afiszowi jest raczej dramatem niż komedją, stwo­
rzył Mifean ciekawy choć nie znpełnie nowy

typ, nowożytnego dorobkiewicza, giełdowego roz­
bójnika, cynika nie ufającego się przed żadną 
nikczemnością, gdy chodzi o zrobienie dobrego 
interesn, człowiek t bez zasad, bez ucznć, bez 
kultury, nawet bez form towarzyskich, — wo- 
góle skończonego łotra, który w obecnem społe­
czeństwie francuskiem, zajmuje miejsce dawnej s- 
rystokracji. Takim jak  Izydor Lechat 50 krotny 
miljoner, właściciel rozległych dóbr, zamków, 
parków i t. p., spekulant i przedsiębiorca, któ­
rego rządcą jest autentyczny wicehrabia, który 
ciężarem swego kapitałn przygniata wszystkich 
wchodzących z nim w jakiekolwiek stosunki, któ­
ry  tyranizuje i gnębi swoje otoczenie, a nigdy 
nienasycony, wytęża całą inteligencję i wszyst­
kie myśli dla pomnożenia swoich olbrzymich bo­
gactw.

Dwa razy bankrutował, raz siedział w wię­
zieniu, popełnił najrozmaitsze szachrajstwa, zni­
szczył i do nędzy przyprowadził mróstwo ludzi, 
zwłaszcza tych, którzy mu zaufali, i wśród łez 
i przekleństw swoich ofiar, żyje szczęśliwy, za- 
dowolninny, poważany, pewny siebie i  pełen am­
bicji , — chce zreformować rolnictwo i zostać 
deputowanym. Dotychczas tak mu się wszystko 
powodziło, że i tego celu dopnie z pewnością; 

będzie błyszczał w słynnym „bloeu* p. Combes, 
bo kandyduje jako socjalista. — a w niedale­
kiej przyszłości zostanie ministrem, — na razie 
pozostaje tylko w bliskich stosunkach z mini­
strami, i chce przeprowadzić olbrzymie przedsię­
biorstwo elektryczne, które mu przynosi nowych 
20 miljonów. Nastręczyli ma ten interes dwaj 
spekulanci cudzoziemscy, którzy mają zresztą 
szczery zam iar. oszukać go, ale Lechat zna le­
piej od nich wszj stkie sztuczki i wykręty finan­
sowe, i w chwili kiedy myślą, że go już wypro­
wadzili T7 pole, on ich zmusza do zawarcia umo­
wy niezmiernie dla niego korzystnej.

Tylko w rodzinie niema Lechat szczęścia. 
Córka go nienawidzi, robi mu przykrą niespo­
dziankę w życiu. Lechat chce ją  wydać za syna 
swego sąsiada margrabiego, raz dlatego, aby 
mieć utytułowanego zięcia, a powtóre bo w ten 
sposób połącuy swoje dobra z majątkiem przy­
szłego zięcia. Ten „interes* nie przychodzi je ­
dnak do skntkn, bo panna Lechat L.& kochanka 
ubogiego inżyniera, za którego postanowiła wyjść, 
zrzekając się nawet posagu. < Lechat wypędza 
kmąbri ą córkę, ale jednocześnie dowiadiye się, 
że jego ukochany ieayny syn zabił się podczas 
jazdy automobilem. To jednak przygnębia wyra­
chowanego spekulanta, który nagle czuje, źc włą 
ściwie stracił cel życia, bo niema koma przeka­
zać yweicb bogactw. Ale ta  słabość trwa krótko, 
bo kiedy wspólnicy z którymi zakłada przedsię­
biorstwo elektryczne, chcą wyzyskać jego żałość 
i podsuwają n u  le  podpisu kontrakt znpełnie 
inny, niż przez niego ułożony, Lechat natych­
miast spostrzega podstęp i unicestwia nadzieje 
oszustów. Interes przedewszystkiem. (Dok. nast.)

K R O N I K A .
Plt Igrzymira Mayjańsk» do Rzymu wyruszy 25 

Iw ie tm a jc p iłu d n iu  * Krakowa i n t  W iedeń, Pon- 
iebbę, Padw ę, L*re* i A nyż podąży do E ymu, do- 
l ą d  przybędzie £0 kw ietn ia wieczorem. Tu zabawią 
p’e ip m m i dziewięć dni, a w tym cBaeie odprawią

fię  wspólne nabożeństwa w kościołach św. Jfioira, JN. 
P . Marji W iększej, św . W awrzyńca 78 n u ram i i św. 
Andrzeja na K w irynale (gdzie są re lilw je  św. Sta­
nisław a K o s tk i) ; reszta czasu cbiOcona będzie na 
zwiedzanie Rzymu, przyczem przewodnicy pojedyńoze 
g rupy  wedle pewnego p lanu ebwoziś będą Uroczy- 
ata audjenoja u  Ojca św. przypadnie na dzień 4 lub 
5 maja. Rano 9 m aja w yjadą pielgrzym i osobnym 
pociągiem z Rzymu, i na Florencję, Wenecję, Pon- 
tebbę i  W iedeń przybędą 11 maja wieczorem do 
Krakowa. Gdyby ktoś zechciał dłużej na właany koszt 
zabawić w Rzymie, będzie mógł t  rócić osobno, byle­
by podróż nie trw ała  dłożej j »  45 dni.

Koszta jazdy z Krakowa do Rzymu i z powrotem, 
tudzież noclegów z doróżkami i w iktem w  Padw ie, 
Lorecie i Assyżu, całego utrzym ania i doróżek w  cią­
gu  dziewięciodniowego pobytu w Rzymie wyniosą 3- 
cią k lasą 168 koron; 2 -gą klasą 280 koron; 1 szą 
k lasą  360 koron. P ieniądze składa k iżdy  pielgrzym 
w otłości najdalej do 15 marca, za co otrzyma leg i­
tymację polską i włoską, bilet jazdy i książeczkę ze 
szczegółowemu w skazów lam i. Jeżeli po zamknięciu ra ­
chunków pozostań’e jaka zwyżka, pójdzfe ni św ięto­
pietrze. Ew entualny niedobór i  koszta adresu do Oj­
ca św . pokryje sam komitet.

Uiządzeniem pielgrzym ki zajmuje się tenże komi­
tet, utworzony przez XX. B iskupów ; pomaga m u k il­
k a  kapłanów  w Rzymie, z ka. prałatem  Kazimierzem 
Skirm nntem na czele (Yia delie F inanze 6).

Zgłoszen;a i pieniądze przyjmuje ka. d r Jan  Ma­
zanek, profesor teologji w Przemyślu, jako naczel.y  
przewodnik pielirrzymki.

Z karnawału Z k l u b u  p r a w n i k ó w .  Zaba­
w a sobotnia w  klubie praw ników  była bardzo oży­
wiona i irw ała  do godziny 6 rano. Przesili) 30 par 
staw ało do ksdry la i m atura pod biegłem kierow ni­
ctwem p. Cyfrowicza.

Z a b a w a  „ E l e u t e r j i "  w hotelu Bristol, i tó ra  
aię odbjł*  w sobotę dnia 13 b. m,, w yprd la pod, 
każdym względem świetnie. Z ibaw a ściągnęła wiele 
osób tak z,Krakowa, jakotoż z prowincji. Do poloneza, 
kadry la i m azura stanęło przeszło 50 par. Tań ami, 
które zakończyły się dopiero przy dziennym świetle, 
kierow ał p W oliński. Zabawa ia  dowiodła, że mo­
żna się  ochoczo baw ić... bez alkoholu. N a zabawie 
pirzypryw ała muzyka „H srm onji".

Obłąkanie czy awanturnik. Jeden z uczniów 
Y lil  klasy gm in. Sobieskiego, znajdując aię na go­
dzinie xi lig ji, zachował aię tamże w zposób n iew ła­
ściwy i ubl żający godnołci ucznia. Po tej awanturze 
wyszedł z klasy i udał się do zakładu Żuławski go. 
Ponieważ 2dralzał pew ne objawy obłąkania zatrzyma­
no go tu przez noc, nie k rępując jednak zupełi ie je ­
go aw 'b id y . N ad ranem opuścił zr owu zakład Żo­
ł n  ekirgo i  udał s ę na ilin ik ę  cnoiób wewnątąznyah 
a stąd n ss tęp rre  przyszedł sam na pogoow ie ra tun ­
kowe oświadczając, że j t s t  d ru ty . Przy tej sposobno­
ści w y tił kilka szyb i pokiertszow ał jednego z ozton- 
ków Towarzystwa n ttn k o w e g o . Ponieważ obłąkanie 
je s t bardzo prawdopodobne odesłaro go do szpitala 
św. Łazarzu na IY  oddział, gdzie dotąd zostaje pod 
obserwacją le k a r s k ą ._______________________________

—  TELEGRAMY.
Zmis ny w prokuratorji państwu.

Wiedeń 15 lutego. „W iener-Ztg“ donosi; Ce­
sarz pozwolił prokuratorom państwa na zamianę 
miejsc urzędowania, a to drowi Antoniemu S t a- 
w a r s k i e m n  z Tarnowa do Rzeszowa, a Józe­
fowi S u ł k o w s k i e m u  z Rzeszowa do Tar­
nowa.

Mam zaszczyt zawiadomić W  Panie, 
że powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
k u r a  n a - k i  k r o j u  syceniem fran­
cuskim i najświeższym wiedeńskim, po 
cenie umiarkowanej. Udzielam również 
po domach prywatnych poiedynczo lub 
zbiorowo. Z por izanit n „ F  l o r a ‘ 
Kraków, ul. Podwale L. 13 (obok hotelu 
krakowskiego).

„MEffiOEr11 fiarsŁs Losow-ń 
i Handlowa, 

Adres: Adm. „M ERKUREGO“ 
K raków, Rynek gł. 5. 

Prenumerata roczna 3 kor. fo. hal.
Bezpłatne dodatki. 

Bocznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy.

L .  TOMASZKIEWICZ
OPTYK i MECHANIK

K rak ó w , ul. F lo ry  ańsk:a 1, 2
(Hotel Drezdeński)

poleca swój skład wyrobów  
optycznych.

W szelkie zamówienia ua szkła, kombi­
nowane podług przepisów P. Okulistów, 

wykonuje jak najdokładniej.
Zamówi m-fc oraz reperacye, wchodzące 
W aakres optyki, uskutecznia się w kró­

tkim czasie. — Ceny umiarkowane.

Pierwsza krajowa koncesyonowana 
katolicka F abryka  Medalików,
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu — oraz 
sp-zedaż d e w o c y jn y c h  przedmiotów 
pod firmą: „Enaniel od ów. Iózefa“
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

.BezlmDf]iiieriavlBSF
o d tłu sz c z a , 

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W i s ł o  d a  R .  K r a k ó w ,

P la c  M a ry a c k i.

ADMINISTRACYA
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich
pod kierownii twena M agistratu v  P o ­
górzu sprzedaje po przystępnych cenach

W APNO S K A L IS T E
odznaczone littem nznania na Wystawie 
budowlanej we Łwowu 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo -lekarskiej w Grukowie 
1900 roku. W -tmu gaszone I Wapno de 
uprawy roli. Również poleca ze swyeh 
«ka< owanjch „Krzemionkami" i „ s k ją  
Twardowskiego" Kamień hodowlany, Dru­
kowy I Szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Pcógórzn, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 

Telefon Nr. 162.

B A R D Z O  M D N E

SZKICE OLEJNE
tanio do nabycia.

Wiadomości udzieli Adminiscr. 
„Głosu Narodu*. 2772 9 0

o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o o o o c

° W A Ż N E  i
dla Czytelników „Głosu Narodu"

q  n o w a  s e r j a  p o w i e ś c i :

8 Józefa Rog9S2a >W piekle Galicyjskiem* . . . 1
Emil Rfchebourg >Dramaty w Życiu<.........................5

^  Werner >W pogoni za szczęściem* . . . .  - 2 
Bjornson-Bjornstjern >Na Bożej Drodze< . 1
Emil Richebourg >Na Golgoto* . . . .  1

i u  t o m ó w  z a  3  z ł r .  5 0  o s u t ó w .
a u ł u n i s t r a g u  

E:jb>joteki wyborowych romansów i powieści J
O  Kraków, ulica Mikołajska L. 7 . Q
GOOOOOOOCCOOCOOOCOOCOOOc

„Jeżeli kto kaszie w sposób rozp*cznj, 
niech tylko zazyje Pastylek Geraudella".

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GEBAUDELA !
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, KlszIu nerwowego, Zapalenia opłucnego, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Aotmy, eto.,
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos ntrudzaja. 3080 6 16 

B a rd z o  u ż y te c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiei >, 72 Pastylek i sposób z_żywania takowych.

Do nabyci we Lwowie: w apteki L PP. MikolascLa, Wewiorskiegt i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i  Redyka.

z n a k o m i t y
F B Y Z Y f i R

J Z .  3EŁ o  m a . r
K raków, ul. Szewska 21, 

poleca się Szan. Publiczności.

J. H. Kowalski
Fryzyer teatru tacowego

K raków , D łu ga  i.  4,
ma zaszczyt poiecić p p . ' Amato­
rom teatrów  swój wielki wybór 
peruk, bród, wąsów itp. oraz 
potrzebnych artykułów do chara­
kteryzowania, iako to krepę fran­
cuską, szminki, mastyks do le­
pienia, wypożyczam peruki, podej­
muje się charakteryzowania w  

\ miejscu i  na prowincyi po cenach 
l bezkonkurencyjnych. 2975 3 0

W nadzwyczaj p^zykren 
położeniu

pozostający rodak, który dłuższy cz 
pozost wał zu granicą a obecnie eele 
M raeyi powrócił do kraju, z powoi 
wyczerpania wszelkieh funduszó * pre 
ziomków o jakiekolwiek wsparcie, t  
dąc bowiem jeązeze chorym, na najn. 
zliędniejsze potrzeby zapra :o»ać n 

jest w s .nie. 2376 22 
Łss w e  datki przyjmuje Adminisi 

„Gł >su Narodu" dla Rodaka.

Wydawczyni; Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarń W. Korneckiego w Krakowie.


